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Wychodzi w Krakowie © 
codziennie. wyjąwszy niedziele i święta. 


Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 łot, polską 
monetą, 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 zèr. 20 
kr. m. k. 
Przedpłata © 
przyjmuje się w biurze Expedyoyi 0%A8U przy rogu Szoxe- 
pańskićj ulicy Nr. 369. r 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą m prost do biura 
Kxpedycyi Czasu wyraziwszy na 2operoie: £ renumeracyjne 
e 


Podaje się do powszechnej wiadomości ze strony 
c. k. Komisyi Gubernialnćj w Krakowie, że nowoza- 
prowadzone w uniwersytecie Jagiellońskim katedr 
Anatomii patologiczaćj i Okulistyki w drodze konkur- 
su stanowczo obsadzone być mają. 

Ubiegający się © rzeczone katedry, winni są na- 
Jeżycie ułożone prośby najdalej do dnia 15 listopada 
1850 r. c. k. Komisyi Gubernialnćj w Krakowie na- 
desłać — i do takowych dyplom na doktora medycy- 
ny, a nadto, ubiegający się o katedrę Okulistyki dy- 
plom na doktora chirurgii lub na magistra Okulistyki 
dołączyć. - 

Co się dotycze bliższych warunków, pod któremi 
posady powyższe konferowane być mają, można po- 
wziąść wiadomość od Wydziału lekars iego w uni- 
wersytecie krakowskićm, 

"Kraków dnia dnia 18 września 1850. 
[266—3] Ettmayer. 
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ti GÓRE 


poy Kraków 14 października. 


- wiadomo Rada Miejska podawszy za po- 
srodnierwem W. C. K. Komisyi Gubernia 
prośbę o udzielenie perp pożyczki 2 
milionów złr.; po zgłoszeniu się komisy! mężów 
zaufania, nie przychyliła się do jéj projektu, 
z powodu, że projekt ten naznaczał procent 3 /,, 
który jakkolwiek niski, dla dotkniętych pogorzelą 
jeszcze zdawał jćj się być uciążliwym, jak nie 
mniej, że niezgadzała się na moratoryum, które 
przez amortyzacyą kapitałów prywatnych wie- 
rzycieli i redukcyą procentów uważała jako prze- 
ciwne prawu hipotecznemu i cywilnemu. Niemo- 
gła tóż z swojćj strony dawać rękojmi w imie- 
niu gminy za pożyczkę, którćj „administracya po- 
wierzoną być miała Komisyi Gubernialnćj. Mimo 
to komisya mężów zaufania wybrawszy z dona 
swego deputacyą, dalsze- kroki w kwestyi po- 
życzki w Wiedniu czynić postanowiła. Wynikło 
ztąd podwójne działanie, Sprzeczne więcćj, co do 
formy niżeli co do zasady; a jeźliśmy się w tćj 
sprawie za udziałem Rady Miejskićj oświadczyli, 
to dla tego, że dowy | pożar jako klęskę o- 
gólną, rękojmią ogółu (Gminy bardzićj stósowną 
i jako więcej podającą bezpieczeństwa, korzy- 
stniejszą téż dla stron koniraktujących być widzie- 
liśmy. Wszakżeż ponieważ pogorzelcom czyli 
ich Komisyi, tojest, stronie głównie interesowanćj, | 
nie było podobna odmawiać udziału w toczącćj 
się sprawie; a z drugićj strony chodziło nam 0 
podniesienie kwestyi do rzędu publicznych, którą 
w rzeczy samćj jest; prosiliśmy gorąco, aby de- 
- legowani tak Rady jako i Komisyi w porozu- 
mieniu między sobą, w gorliwości o los pogo- 
rzelców i mieodłączny od nich los miasta dzia- 
fali. 

W rzeczy saméj dzięki żyezliwéj chęci, jaką 
rząd od pierwszej chwili nieszczęścia w sprawie 
téj natychmiast okazał i usilnemu starąniu przyj- | 
ścia w pomoc dotkniętemu pożarem miastu, spra- | 
wa pożyczki, jak się dzisiaj dowiadujemy, jest 
już bliską rozwiązania. Rada ministrów wiedzio- 
na szlachetnóm współczuciem , mniema, żeby się| 


| 


to nawet niezgadzało z honorem Austryi, gdyby 
Kraków po takićm nieszczęściu własnemu zosta- 
wion był losowi. Delegowani więc doś pee 
fiając w Wiedniu na tak piękne ! tyle ej 
wości o los obywateli rt, BOKSY Ast | 
przekonawszy się jak gorliwie Wysoki z 
sprawą zajmuje się i z jak szczórą ochotą, PE 
kolwiek tysiącznemi trudnościami obarczony; w po- 
moc przyjść zamierza, mogli się pocieszyć miłą 
nadzieją, że Kraków wkrótce z gruzów powsta- 
nie, i wstóm opiekuńczem staraniu Rządu tém 


Kraków 15 Października. — Wtorek. 


mocniejszy 
łania. 


kwestyi, czyli zachodzi konieczna potrzeba 


Rzecz naturalna, że na obradach w Wiedniu wiedzialność ta dla ogółu 
komisyi ad hoc wyznaczonćj, nie rozbierano już | Straszną. 
0- $ 
życzki, bo kwestya ta była zanadto widoczną i w kwestyi pożyczki interesowanym, niemo ąc ta- 
przez wszystkich należycie pojętą; lecz ponieważ 
Rząd uważał, że nie obowiązek, ale jedynie 
uczucie sympatyi do przyjścia w pomoc nakło- 
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 Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe. przemygłowo 
rolnieze itp. ź 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


i Za opłatą ż 
9d wiersze petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy nastepne po 3 grosze. 


i Listy 
"ie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 


lub znanych korespondentów. 
e zt" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 
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| . z» 
zmaleźli pochop do wspólnego dzia-  przyjętéj raz zasady. Przechodząc jeszcze na 


praktyezniejsze stanowisko, widzimy, że odpo- 


niemoże być nigdy 
Pojmujemy, że Rząd niebędąc tak jak gmina 


kićj jak ona używać kontroli, żąda większego 
bezpieczeństwa niźlby mu je stawić mogli wła- 
|ściciele pogorzali, żąda odpowiedzialności całej 


nić go może, pomoc zaś ta jednemu miastu u- | gminy. Odpowiedzialność ta, jak dla Rządu jest 


dzielona nie powinna przynosić straty ogółowi 
zatćm przyznając zasądę pożyczki 
w sumie odpowiednićj potrzebie, jako strona kon- 
traktująca, ani się w. zupełności procentu zrzec, 
ani téż na niedostateczną hipotekę zgodzić nie 
może, Otóż, ponieważ Gmina będzie miała sobie 


monarchii ; 


oddany „majątek i własne dochody, ponieważ 
służyć jćj będzie prawo rozkładania ciężarów 


publicznych na pojedyńczych jéj członków, przeto 


Rząd zostawiając jéj wolność uznania kwestyi 
za publiczną , 
czeństwo w Gminie i z tą téż traktować postanowił. 

e zaś w ten sposób odpowiedzialność w obec 
rządu spada nie już na pojedynczych pogorzelców 
ale na gminę, przeto téj znowu słażyć musi ad- 
ministracya pożyczki i prawo wymagania z swej 
strony bezpieczeństwa od pożyczających, aby przez 
nich solidarność ogółu, miastu całemu uciążliwą 
nie była. Niema zaś obecnie takowego bezpie- 
czeństwa, które dopiero w miarę: wzrostu budo- 
wli coraz bardzićj rzeczywistóm stawać się może; 
aby więc Rada odpowiedzialnością względem o- 
gółu miasta wstrzymywana, zbyt ciężkich pie nam 
fożyła warunków i tem samém Pomoey rządo- 
wéj w znacznćj części nieudaremniła , zatóm wa- 
runki pożyczki z drugićj ręki tojest od „gminy, 
poprzednio przez pełnomocników komissyi i Rady 
umówione, w rozporządzeniu dotyczącćm wyło- 
żone będą i pożyczka przyjdzie do skutku na- 
tychmiast, skoro delegowani Spiszą według po- 
wyższych zasad nowy projekt i takówy komisyi 
podadzą. 5 

Taki jest obecny stan kwesStyl. Skutkiem nie- 
dostatecznćj instrukcyi pełnomocników Rady Miej- 
skićj, sprawa jeszcze raz przeniesioną została do 
Krakowa i pod obrady członków Jutro zapewne 
przyjdzie. Wyłożywszy kwestyą ze stanowiska 
w obec Rządu, musimy ją JYSZcze rozważyć ze 
stanowiska Gminy. Pierwszy wzgląd nasuwa się 
w odpowiedzialności ogółu 7a indywidua party- 


| cypujące w pożyczce. Pomijamy uwagę, że ona 


już dla tego jest konieczną, iż Rząd jedynie w gwa- 
rancyi Gminy widzi bezpieczeństwo, zatóm i mo- 
żliwość pożyczki, boby nam na to odpowiedziano, 
że dobra ogółu dla dobra indywiduów poświę- 
cać niemożna, i jeżeli Rząd innych nie przypu- 
szeza warunków, to Gminie wypadałoby się zrzec 
pożyczki, gdyby ogół w nićj interesowanym nie 
był. Otóż odpowiedź na t0 Pytanie rozstrzyga 
całą kwestyą, a odpowiedź jest bardzo łatwa. 
Co nam pierwszym podało myśl solidarności 
gminy w pożyczce? Nie innego; jak tylko prze- 
konanie o solidarności nieszczęścia, które w po- 
piół obróciwszy połowę domów, gdyby te napo- 
wrót niestanęły, resztę zamieniłoby w- .gruzy. 
Solidarność więc, której żądaliśmy w skutku, le- 
ży w solidarności przyczyny: Lecz dowodzić, 
o czem nikt niewątpi, rzecz nieużyteczna. Skoro 
„Rada miejska po dwakroć żądała pożyczki, mu- 


siała wiedzieć „ że pożyczają cy „Przyjmuje na 
xa więc sama nie- 
tego kroku, 


siebie odpowiedzialność. [uoi i 
dozwala Jej obecnie cofnąć się 0 
ani też odbiegać od ostatecznych konsekwencyj 


widział tylko dla siebie bezpie- 


rzeczywistą, tak dla ręczących niemal fikcyjną. 
Rada miejska wypłacając pożyczkę ratami, kon- 
trolując użytek pożyczonych pieniędzy, widząc 
osobiście każdą ratę realizującą się w budowie, 
możeż obawiać się odpowiedzialności dla nieparty- 
cypujących w pożyczce członków gminy? Rzecz 

oczywista, że obawa taka jest płonna, a przy- 

kład towarzystw kredytowych; którego członko- 

wie aczkolwiek solidarnie ręczący za siebie, nj- 

gdy ciężaru solidarności nieuczuli, tém mocnićj 

rozumowanie nasze popiera. (o większa, po- 

wiemy nawet, że tenże sam interes gminy w spra- 

wie pożyczki, taż sama łatwość kontroli w jej 

realizowaniu może | powinna gminę do łagodniej- 

szych dla pogorzałych właścicieli nakłonić wa- 

runków. Nie w tém więc widzimy trudność; jest 

już ona rozstrzygnięta, skoro zasada pożyczki 

przez Rząd wyrzeczona, a zasada rękojmi dwu= 

kromą prośbą Rady miejskićj przez też przyjętą 

została. "Trudność widzimy w zwłoce, którćj się 

obawiamy, w rozciągłych dyskusyach Rady miej- 

skićj i jéj braku decyzyi, które już vieraz spra- 

wę ważną zwłóczyły, w wadliwćj organizacyi, 

która pośpiech. sprawy od nieząwsze ewnego 

kompletu, czyni zawisłym. Ufamy wszAkże, że 
kwestyą tak wielkićj dla miasta całego wagi, 

uczucie obowiązku i odpowiedzialność przed opi- 

nig, wpółezucie nieszczęścia i chęć podźwigne- 

nia dobrego bytu mieszkańców, a nadto stanowi- 

sko Rządu w sprawie tćj tak życzliwe, do tem 

większój ją gorliwości i dọ ułożenia więcćj de- 

cydujących , wyrozumiałych i ze znajomością rze- 

czy spisanych instrukcyj, nakłoni. 


W tych dniach nadesłano nam wykaz profeso- 
rów uniwersytetu z programem wykładu nauk r. 
18%, umieszczamy go w naszym dzienniku 
cheąc czytelnikom na prowineyi, „do których rą 
wykąz ten niedojdzie, uwiadomić © obecnym sta- 
nie uniwersytetu, a nadto chcąe sobie samym u- 
łatwić pracę, gdy unikając powtarzania i wypi- 
sywania w artykułach, które następnie naszemu 
uniwersytetowi poświęcić zamierzamy, będziemy się 
odwoływali do obecnego dndexu. 


Wykaz przedmiotów naukowych wykładać się 
mających w uniwersytecie dagike. 
w Krakowie w półroczu zimowóm roku 18 AB 


(Przedmioty oznaczone * wykładane będą publięznie czy libezpłatniey, 
JE, A) Wydział teologiczny: 


Archeologia wykładać będzie w poniedziałki od 9 do 
10, He oaa od 8 do 9 ksiądz Feliks Sosnowski prof. 
7 UR 
Pe ero a do starego testameniu we 
i piątki od 9 do 10 t my 
Języki wschodnie biblijne w poniedziałki i wtorki od 
10 do 11 tenże. in 
a kościelna codzień 


Historya ke 
ksiądz K. Teliga prof. p. z. 


Patrystykę w poniedziałki, środy i piątki od 2 do 3 
tenże. |. 
Teologia dogmatyczną codzień prócz sobót od 8 do 4 
ksiądz Igńacy Penka prof, p. z. 

Teologia moralną codzień prócz piątków i sobót od 5 
do .6 tenże, | Zaj 


wtorki, środy 


prócz sobót od 11 do 12 


2 


Teologią pastoralna w poniedziałki, wtorki, piątki i so- 
boty od 10 do 11 ksiądz L. Laurysiewicz prof. p. z. 

Dydaktykę jak wyżćj od 11 do 12 tenże. 

B) Wydział prawny. 
ed rawa w poniedziałki, środy i piątki wy- 
ZZS do 3 dr. Rzesiński 2 |--A 

Filozofia prawa we wtorki, czwartki i soboty od 2 do 
3 tenże. 

Teorya statystyki i statystykę europejska „codziennie 
od 3 do 4 dr. Szpor zastępca profesora. 

Historya i Instytucye prawa rzymskiego, tudzież Pan- 
dekita codziennie od 10 do 44 dr. Zielonacki profesor 
publ. zwycz. 

Prawo kryminalne austryackie (Oestereichisches Cri- 
minalrecht) codziennie prócz czwartku od 4 do 5 dr. Du- 
najewski zast. prof. 

Umiejętności polityczne codziennie od 9 do 10 prócz 
czwartku tenże. 

Prawo kościelne codzień prócz sobót od 8 do 9 dr. 
Słotwiński prof. p. z. 

Starożytności prawa polskiego codziennie od 2 do 
dr. Helcel. 

Prawo wekslowe i handlowe. austryackie (Oesterrei- 
chisches Handels- und Wechselrechi) codziennie od 8 do 
9 dr. Fierich prof. pub. z. 

Ustawodawstwo administracyjne austryackie Oester- 
reichische Verwaltungsgesetzgebung) codziennie od 5 do 

6 tenże. 

Prawo cywilne austryackie (Oesterreichisches Civilrecht) 
” codzień od 10 do = nadto, w poniedziałki od 3 do 4 


dr. Hammer prof. p. 

* Insiytucyą Takens austryacką w soboty od 9 do 
10 dr. Słotwiński prof. p. z. 

Kodeks cywilny francuzki w okregu krakowskim dotąd 


9 
o 


| 
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arytmetyki ogólnćj codzień prócz sobót od 8 do 9 dr. 
Steczkowski prof. p. z. 

* Trygonometryą, mianowicie o funkcyach i wzorach try- 
gonometrycznychi i ich zastósowaniu, w poniedziałki, czwart= 
ki od 2 do 3 tenże, 

Matematykę wyższą, mianowicie rachunek dyferencyo- 
nalny,. integralny i waryacyjny w O, środy. i 
piątki od 11 do 12 dr. Weisse prof. p. 

Astronomia we wtorki, czwartki i ROR od 11 do 12 
tenże. 

O cieple Z Stósowitami doświadczeniami e wtorki i 
piątki od 12 do 1'/, dr. Kuczyński prof. p. dj 
* O magnełyzmie w poniedziałki, czwartki ód 12 do 1" 
tenże. ą 
O elektryczności popularnie w niedziele od 12 do 1'fe 
tenże. 

Kandydaci do stanu nauczycielskiego wprawiać się bę- 
dą w doświadczenia fizyczne we śrędy i soboty od 12 do 
1'/, pod kierunkiem tegoż. 

Mineralogia ogólną i szczególną codziennie od 9 do 
10 dr. Zeiszner prof. p. Z. 

* Naukę o skałach we wtorki od 2 do 3 tenże. 
Boianikę ogólną codziennie prócz sobót od 10 do 11 
dr. Czerwiakowski prof. p. z. 

* O grzybach jadowitych i użytecznych w soboty od 
10 do 11 tenże. 

Chemią nieorganiczna codziennie prócz sobót od 14 do 
12 dr. Sawiczewski prof. p. z. 

ajóe farmaceutyczną codzień prócz piątków i sobót 
d 8 do 9 tenże. 

© GRówić lekarsko-sądową w piątki od 8 do 9 tenże. 


Antropologią i psychologią w- poniedziałki, kef 


obowiązujący, codzień od 1f do 12 dr. Soświński prof. | czwartki i piątki od 12 do 1 dr. Kremer prof. p. 


publ. z. 

Ustawodawstwo finansowe uustryackie (Oesterreichi- 
sche Finanzgesetzgebung) codziennie od 4 do 5 dr. Ham- 
mer prof. „p. z. 

C) Wydział lekarski. ; 

* Hodegetykę lekarską we wtorki i czwartki od 3 do 
4 dr. Skobel prof. p. z. 

Osteologią , Syndesmologia, Myologia, Splanchnologią 
codzień prócz sobót vè 12 do 1 dr. Kozubowski profes. 
publ. z. 

* Anatomia 
prócz pobot ©, SA CRK A 

wiczenia anatomiczne pra 
tenże przy pomocy adjunkta. 

Anatomia zwierząt domowych wraz z fizolegia i nau- 
ką o rasach codzień prócz sobót od 12 do 1 dr. Do- 
mański prof. nadzw. 

Fizyologią ogólną, objąć mającą: a) rzecz o warun- 
kach życia zewnętrznych; — b) pogląd na organizacyą 
(chemiczny, histologiczny, anatomiczno-porównawczy) ; — 
c) porównawczy opis cieczy organicznych;— d) zasady 
objawów żywotnych fizyczno - chemiczne; — e) zasady 
czynności nerwowych;— /) ogólny pogląd na życie i 
całość organizmu ; — codziennie prócz sobót od 10 do 11 
dr. „Majer prof. p. z. 

* Ogólne zasady nauki o zmysłach w soboty od 10 
do 11 tenże. 
Patologia ogólną codzień prócz sobót od 8 do 9, a wpo- 
niedziałki, środy i piątki od 3 do 4 dr. Skobel prof. pz, 

Chirurgią praktyczną w poniedziałki, wtorki, środy i 
piątki od 12 do 1 dr. Bierkowski prof. p. z. 

Klinikę chirurgiczną codzień od 11 do 12 tenże. 
Ćwiczenia praktyczne chirurgiczne we czwartki od 4 do 
5 tenże. 

* Naukę o chorobach oczu we czwartki od 12 do 1 tenże. 

Położnictwo teoretyczne w całćj rozciągłości w ponie- 
działki, wtorki, środy: czwartki od 9 do 10 dr. Kwa- 
śniewski prof. p. 

Klinikę ua at i chorób dzieci codzień od 8 do'9 
tenże. 

* Gynekologia we wtorki i czwartki od 4 do 5 tenże. 

Hygienę zwierząt domowych codzień prócz sobót od 4 
do 5 dr. Domański prof. nadzw. 

Wiadomości wstępne do Patologii szczególnćj zwie- 
rząt domowych po ukończeniu poprzednićj, tenże. 

Medycynę sadową w poniedziałki, wtorki, czwartki, 
piątki od 1 do 2 dr. Hechell prof. p. z. 

* Praktyczne ćwiczenia sadowo-lekarskie wej wszyst- 
kich stósownych zdarzeniach tenże. 

Historyą medycyny i chirurgii od najdawniejszych cza- 
sów aż do wieku XVI w poniedziałki, wtorki, czwartki, 
> od 7 do 8 tenże. a" 

alologia i terapia szczególna wykładaną będzie w tem 
P p p. ' zastepe nagen od M0 do 11. 

Oka jetarska podobnież od 9 do 10. 

di godzinach | po obsadzeniu nowo ab, katedry 
c 
Anatomia pato ij sna podobaiek |. 


tyczne codzień od 2 do 4 


s —— 


Gabinet anatomiczny ok Otwa, A 
botę od 10 do 12, dla potym będzie dla uczniów w so 


ności w niedzielę od 12 
do mł ice do lo a =Datologiczny dla uczniów 


D) Wydział filozofez 
Alyebrę wyższą poprzedzoną ważniejszemi częściami 


1 


te 


erę rza brak, codzień 


Historya filozofii nowożyinéj, od Bakona do ipai 
szych czasów, w poniedziałki, środy i czwartki od 4 do 
5 tenże. 

wiczenia pismienne i rozprawy ustne (colloquia) fi- 
lozoficzne odbywać będzie we środy od 12 do'i tenże. 
Mitologia siarożylną we wtorki, środy i piątki od 14 

12 dr. Małecki prof. nadzw. 

Metamorfozy Owidiusza w. poniedziałki i czwartki od 
ti do 12 tenże. 

Xenofonta Cyropedia w soboty od 11 do 12 tenże. 

. Numizmatykę wieków średnich i polską U poniedział- 


środy i piątki od 2 do 3 dr. Muczkowski pro.. p. z. 
Historyq "powszechna wieków średnich todzień od 8 


do 9 we środy i soboty od 3 do 4 dr. Kulawski zast, 
prof. 


Historyą literatury powszechnćj i polskićj codzień od 
10 do 11, we wtorki i piątki od 4 do 5 dr. K. Meche- 
rzyński zast. prof. p. z. 

Historyą literatury niemieckićj (Geschichte der dèut- 
schen Literatur) codzień prócz sobót od 3 do 4 dr. Wein- 
hold prof. p. z. 

Wykład pięciu części świata w zarysie we wtorki, 
czwartki i soboty od 9 do 10 dr. Pol prof. nadzw. 

* Oceanografia , we środy od 9 do t0 tenże. 

| DIOR 

Języka niemieckiego nauczać będzie codzień od 5 do 
6 X. Otremba Nauczyciel. 

Języka i literatury francuskićj codzień od 6 do 7 Au- 
bertin nauczyciel. 

Języka rossyjskiego codzień od 5 do 6 H. Mecherzyń- 
ski nauczyciel. ` 


, 
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Gabinet mineralogiczny otwarty będzie dla publiczności 
w niedzielę od 12 do 1, dla uczniów w soboty od 11 do 
1. — Gabinet zoologiczny podobnież. — Ogród botaniczny 
codziennie. biicznóś 

Gabinet chemiczny dla publiczności w niedzielę od 12 
do 1, dla uczniów a czwartki od 2 do 4,— Gabinet far- 
makognostyczny dla publicano 12, niedzielę od 12 do 1, 
dla uczniów w soboty do 

Gabinet fizyczny dla ucżni ów ap edtych 
mienionych kursów, otwartym będzie od 2 do 4, dla pu- 
bliczności we czwartki od 2 49 Gdy jednak. tylko 0- 
znaczona liczba osób do gabinetu wejść możę, karty wstę- 
pu rozdawane będą rano tegoż samego dnia o godzinie 
11 w sali do wykładu fizyki przeznaczonej, 

Obserwatoryum astronomiczne dla uczyjów chcących się 
ćwiczyć w astronomii praktycznćj, otwartem będzie każ- 
dego czasu, dla gości miejscowych tylko w niedzielę od 
3 do 6, dla przejeżdżających każdego cząsu wyjąwszy go- 
dziny wykładu, z zastrzeżeniem zgłoszenia się wcześniej- 
szego. 

Biblioteka uniwersytecka otwartą będzie dl È 
cych codziennie od 9 do 1 1, dla zwiedzających w kod- 
dym czasie, wolnym od obowiązków urzędowych. 


na jeden z wy- 


Otrzymujemy artykuł Gońca w kwe A 
dzenia Gmin A w. Ks. Poznańskiém Pd kE 
rą już obszernie zastanawialiśmy „Się. „Sądzimy 
że w przedmiocie tak ważny m opinia miejscowe- 
go dziennika nie może być obojętną, abo Neny 
artykuł prawie w całości. 


Przedewszystki ćm przy pominamy, że nie jesteśmy 
bynajmnićj: stronnikami ani obrońcami tego chwytania 


się ciałem i duszą OE WE A TS ZION ARA WORKU da RKA 0d 886 WIE HOR RIO TWO SREBRO RANKA nam organizmów z niebez- 
pieczeństw em oczywistóm, Że one nas pochłoną, albo 
bez żadnćj dla nas korzyści moralnie nas skażą lub 
poniżą. Nie będąc więc stronnikami tego faktyczne- 
go wyrzekania się nieprzedaw nionych praw naszych 
i narodowości naszćj, widzimy wszakże i w tćj ne- 
gacyi pewne granice. W tych granicach, a nie poza 
niemi, leżą nadane nam obcej wprawdzie formy in- 
stytucye, w których wszakże właściwość nasza miej- 
scowa i narodowa rozwinąć się i uznanie swoje t- 
zyskać może; w tych granicach leżą miejscowe in- 
bora najpotoczniejszym a niezbędnym potrzebom 

ażdego społeczeństwa odpowiadające. Do pier- 
wszych liczymy, między innemi, sądy przysięgłych 
i organizacyą gminną, do drugich np. szkoły. Gmi- 
na gminą będzie, chociaż od jćj urządzenia i życia 
całkiem się usnniemy, mtą tylko różnicą, że się sta- 
nie gminą już nie tylko co do formy, ale i co do istoty 
niemiecką; a my samowolnie przysporzymy liczby ciał 
organicznych, które będą pochłaniały i przerabiały 
rozrzucone, zindywidualizow ane i bezwładne żywio- 
ły polskie, mianowicie, jeżeli czas przejścia długo 
potrwa. Tak więc jakbyśmy nie mogli na to się zgo- 
dzić, ażeby przez całe pokolenie dzieci do szkół r nie 
posyłać, ponieważ szkoły nie zupełnie wedle naszćj 
woli i potrzeby urządzone, podobnież niezgodzimy się 
na to, ażeby gminy pozostawić na wolę przypadku 
lub czegoś gorszego..... 

Wychodząc więc ztcgo punktu widzenia rzeczy, 
powtórzyć nam wypada głęboki żal nad zupełną 0- 
bojętnością naszych współobywateli na całą kwestyą 
gminną, aczkolwiek ku ich aniewinnieniu przyznaje- 
my, że dotćj obojętności w dażćj części przyczynia- 
ja się władze administracyjne, które dosiawszy całą 
sprawę pod wyłączną opiekę, dają dowód tego nie- 
ków | biurokratycznego talentn okrycia całej 
rzeczy jakąś mgłą tajemniczą i ostadzenia wszyst- 
kich niewtajemniczonych w świetność urzędowego zie- 
lonego stolika. 

Po tym ogólnym żalu, następuje żal szczegółowy 
nad tém, że w Babimostskićm polskie dominia (bo o te 
nam obecnie tylko chodzi), potworzyły po większej 
części gminy odrębne ed wsiów. Cały ten proces 
zerwania wspóln'ści gminnćj między majętniejszymi 
właścicielami a włościanami polega oczywiście na 
drugim ustępie pierwszego paragrafu, i na $ 146 


ustawy zd. 41 Żyt t ; = 
rej ARE M marca; użyto też tych ustępów w ca 


Nie przeczymy, iż przez ten rozdział pozyskują do- 
minia chwilową spokojność i pozorną wygodę płyną- 
cą z tego,- iż dom: własny staje się właściwie całą 
gminą, bo od sług, czeladzi i oficyalistów żadnego 
udzielnego stanowiska i działania w gminie spodzie- 
wać się nie można. Ale czy przez to zaskorupienie 
się w domu własnym istotny cel wszelkiego połącze- 
nia gminnego osiągnięty; czy mianowicie co dobrego 
wypłynąć może na polską ludność wiejską? to cał- 
HA ero pytanie. 

ałe znaczenie związku minnego w ogóle, polega 
na tćm, ażeby ci którym bF kazał żyć fi jodnyńsże 
kawale ziemi i być sąsiadami ciałem, stali się także 
sąsiadami dusz i tworzyli społeczneść, coby obmy- 
ślała i załatwiała najbliższe a wspólne potrzeby i 
interesa, którym pojedynczy człowiek a nawet poje- 
dyneza rodzina nie podoła.  Jestlo poniekąd spotę- 
gowanie rodziny, pośrednictwe między rodziną a pro- 
wincyą lub krajem. Właśnie dla tego potrzeba w gmi- 
nie połączenia ubogich z bogatymi, prostaczków z lu- 
dźmi inteligencyi i wykształcenia, silnych ze słabymi. 
Jeżeli jednoli e tylko żywioły w gminy i korporacye 
łączyć się będą, cóż ztąd dla ogóła a nawet dla sa- 
mychże korporacyj wyniknie? Oto głuchy antagonizm 
korporacyjny psujący harmonią prowincyi, a nawet 
wybuchający często w najprzykrzejszych dla sa- 
mychże gminobjawach. Przypuśćmy, że „wolno byłoby 
w nieskończoność ku dołowi odosobniać i igrupowaćsię 
w ten sposób, wtedyby ze swojćj strony gospudarze 
chcieli się odłączyć od kopiarzy i komorników, komor- 
nicy od wyrobników bez mieszkania, wyrobnicy od 
żebraków i kaleków, a wszystkie te korporacye pa- 
łałyby drobnostkową niby, ale tćm głębszą niena- 
wiścią i zawiścią w górę, a pogardą i lekceważe- 
niem na dół. Piękny zaiste układ gminy! Zresztą 
pomoc «i przychyność słabego nieraz także mocniej- 
szemu pożądana, jak tego nas już owa dawna bajka 
o Iwie i szczurze uczy. Fortuna kołem się toczy i 
Pan Bóg różnie tę ziemię nawiedza. Majętni i oświe- 
ceni potrzebują też nieraz chętnego serca i chętnych 
rąk, tak -jak prostaczkowie i biedniejsi potrzebują 
chętnej podpory kapitału i światła. Może przyjść 
pożar, powódź, wojna, gwałtowna potrzeba rąk i tp. 
Czyż mie lepićj mieć wtedy. przychylnych sąsiadów 
zbliżonych przez związek gminny, aniżeli z ukosa pa- 
trzącą ludność skłonną do niechęci przez antagonizm 
korporacyjny ? 

Te są ogólne uwagi „które zdaniem naszóćm, wszę- 
dzie i zawsze przemawiaćby powinny za nieco wię- 
kszemi, silnemi gminami, w których róźneby się žy- 
wioły społeczności znachodziły, wzajemnie dopełnia- 
ły, podpierały i oświecały, Aie oprócz tych wzglę- 
dów ogólnych, zachodzą tu jeszcze względy szcze- 


CZAR. 
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gólne. Żyjemy w społeczności mięszanćj i dósyć już | wie heskićj polecono im działać ze szczególnym wzglę- 
i tak od siebie w różny sposób rozdzielonćj; w spo- | dem na ściśle prawne i koustyincyjne zasady. Za- 
Peczności gdzie nawet zbite w kupę żywioły polskie pewuiają również, ż Francy, usstawa o organizi- 
na niebezpicczeństwo zatraty 5wej cechy są narażo- cyą Niemiec na zasadzie traktató + 1815 roku i kaž- 
ne, cóż dopiero żywioły pozostawione samopas wpły- dą zmianę t-rytoryalną Z góry stanowczo. odrzuca. 
wom przypadkowym, bez oświeconego i jako tako sil- | Taki jest o ii¢ mi wiadomo rezuliat ostatnich narad 
nego przewodnika. Zaprawdę, uwłaczalibyśmy do- paryzkiego gabiseiu, w których miał udział.;prezy- 
myślności czytelników naszych, A Sami moglibyśmy | dent Rzplićj.* | t A 
popaść pod który z wiszących nad nami artykułów, (Wiadomości bieżące). Uriopowani żołnierze i pol- 
gdybyśmy rozwodzili się obszernie nad potrzebą | oficerowie h-vpusu czeskiego otrzymali w, tych dnizeh 
wspólnego trzymania się; gdzie sę Jeno da, w pro= | rozkaz wrocewia do szeregów, 
wincyi naszćj. AnA AO s: naszym wspó- — Gazeta peszteńska pisze, že skonfiskowane na 
łobywatelom zabiegi rzyjaciela chłopów, rzecz skarbu dobra skazanych za udział w powsta- 
Jakie właściwie głębsze przyczyny spowodowały | niu węgierskiem osób, mają być wkrótce ich*spad- 
obywateli babimostskich do ukonstytuowania dominiów | kobiercom zwrócone. 
w osobne gminy, nie smi Jasno dotychczas. — Według ostatnich wiadomości z Bośnii 28 wrze- 
Ale stało się już! Tam wszakże gdzie się to jeszcze | śnia, Omer basza nagle zwrócił się z Prydoru do 
obywateli, ażeby dojrzale roze- | B.nialuki, a ztamtąd jak mówią do Serajewa. Krain- 


nie stało, zaklinamy eag a zd 
brali tak ostrzeżenie nasze, jak I powody nam nie- | cy cieszą się nadzieją, Że w Serajewie i w Traw- 
znane a mogące mówić ja rozdziałem dominiów od | nika w tyle armii Omera, bunt podniesiono, i że to 
wsiów, zanim stanowczy rok w tćj mierze uczynią. | jest powodem nagłego odwrotu tego wodza. 
— Konferencye na które sj zjechali królowie ba- 
warski, saski i wirtemberski, odbędą się w Hohen- 
,schwangau, i zakończone będą uroczystością imienin 
| króla bawarskiego, na którą monarchowie udadzą się 
do Monachium. 

— Mówią, że sześć komend wojskowych, miano- 
wicie w Linzu, Opawie, Inasprucku, Lublanie, Kra- 
kowie i Czerniowcach, które dotąd podporządkowane 
były krajowym komendom wojskowym, mają być wy- 
niesione do rzędu komend krajowych pod bezpośre- 


Przegląd Polityczny. 


Nadeszłe wczoraj wiadomości „2 Berlina o rozwiązaniu 
unii, wywołały W dzisiejszych dziennikach pruskich i au- 
stryackich dosyć szerokie, choć niezbyt zajmujące rozpra- 
wy. Stronnictwo-ultra Gerlacha i Stahla z organem swo- 
jm Kreuzzeilung tryumfuje ; Reforma milczy i umieszcza 
artykuł o polityce _franeuzkićj „ dzienniki konstytucyjno- 
oppozycyjne powstają gwałtownie na jenerała Radowitza, 


który widocznie z odmiennćm usposobieniem wszedł do dniemi rozkazami ministerstwa wojny zostających. 
gabinetu. Dzienniki wiedeńskie śpiewają dla Bundestagu | W ten sposób byłoby 1% takich komend w całej mo- 


narchii. 

— Liczba skonfiskowanych egzemplarzy broszury 
„Wyznania żołnierza* ma być bardzo znaczna; w sa- 
mej drukarni znaleziono ich 1,000. Mówią, że pi- 
semko to wydane zostało w handlu księgarskim wbrew 
woli autora i wskutku ukartowanćj przeciwko niemu 
intrygi. resztą, oficerowie tutejszćj załogi oświad- 
czają w większości, że armia nic mnićj nie pragnie 
jak obalenia prawnie istniejących iastytucyj, i że Ba- 
barczy wcale niepowofany wystąpił w jej imieniu. 

— Wczoraj przybył tu książe Henryk Barberini 
w towarzystwie papiezkiego pułkownika księcia Gi- 
ghi, i udaje się do Kromieryża, celem doręczenia 
w imienia Papieża nowo mianowanemu kardynałem 
księciu arcybiskupowi ołomunieckiemu Sommerau-Beck 
kardynalskiego kapelusza. 

— Powszechny Dziennik Praw państwa odbija się 
obecnie w liczbie 75,000 egzemplarzy. 

— Często zdarza się teraz, że znaczne kary pie- 
niężne ściągane bywają od stron za przekroczenie 
przepisów stęplowych. Í tak w tych dniach za spo- 
rządzenie kontraktu w którym chodziło o summę 85,000 
złr. m. k, z powodu braku stępla wymierzono n? 
każdą ze stron kontraktujących karę pieniężną w kwo- 
cie 2,975 złr. 

KROLESTWO POLSKIE 


Warszawa 10 paźd. N. Pan, raczył najmiłości- 
wićj zezwolić, ażeby Stanisławowi Dotkiewiezowi, 
za przestępstwo polityczne na 18 lat robót w kopal- 
niach skazanemu, kara takowa do lat 10 skróconą 
została. 

N. Pan, przychylnie do wstawienia się JO. księcia 
Namiestnika Królestwa, najmiłościwićj zezwolić ra- 
czył na ułaskawienie znajdującego się we Francyi 
wychodźca polskiego, Ignacego Napoleona Gostkow- 
skiego,  dozwoleniem mu powrotu do Królestwa Pol- 
skiego, bez przywrócenia g0 atoli do praw szlache- 
ctwa, jeżeli takowych używa”, i bez powrócenia mu 
skonfiskowanego na rzecz skarbu majątku. GK . 
j Czylamy w Constit. Correspondenz: „Do ma- 
jącego nastąpić z dniem 1 stycznia 1851 zniesienia 
linii celnćj między Królestwem Polskiem a Rossyą, 
wszelkie już czynią przygotowania. Jen. Dajm obej- 


rvumfalny; Reichszeitung aczkolwiek oświadcza, że 

Ra pia pewnych i zupełnych. wiadomości poczytuje 
ten wypadek jako zwycięztwo dla Austryj, poczem horo- 
skop polityki pruskićj stawia taki, że Prusy powinny się 
teraz zdecydować UZNAĆ frankfurtski Bundestag jako je- 
dyny legalny organ, który SIę uchronił przed burzą czasu. 
ri dobnie z Reichszeitungiem. sądzimy, że do tego 

CZ +. ale nie zdaje nam się, aby gabi- 
przyjdzie niezawodnie , ate v - 
net wiedeński zwycięztwa tego. pewnemi Koncesyami 
w sprawie niemieckićj nie wynagrodził. ( 4 

PP Niemamy nic ważnego z dzisiejszych : wiadomości 
francuzkich; rewia odbyla się jak zwyczajnie, tojest Z0- 
krzykami niech żyje Napoleon, a nawet niech żyje Ce- 
sars. Przewidywano z tego powodu żywe rozprawy na 
następnóm posiedzeniu, a nawet obawiano się, aby komi- 
sya prorogacyjna nie uchwaliła nagany rządowi. 

-— Królowa belgijska jest w bardzo niepokojącym sta- 
nie zdrowia. W dniu 10 b. m. przyjmowała sakrament 
ostatniego pomazania; król przepędza dnie przy łożu cho- 
rój i jest nadzwyczaj nieszczęściem dotknięty. 

Według dep. telegr. Wanderera królowa umarła.. 

— Jakeśmy donosili, konsystorz odbył się 30 września 
w Rzymie, na którym papież mianował kardynałów. Dzień 
ten, który w Rzymie Z wielkiemi dawnićj uroczystościami 
obchodzono, przeszedł obojętnie. Mówią 0- umniejszeniu 
armii francuzkićj; znowu 2 bataliony mają odejść do Ci- 
vita-Vechia. Duchowieństwo Życzy sobie nietylko zmniej- 
szenia, ale zapełnćj ewakuacyi. Pinelli pozostaje ciągle 
w stolicy śtéj, gdzie odbywa częste konferencye z konsu- 
lem angielskim. 


Lwów 10 paźdz. Wczoraj wieczór witało miasto 
Lwów uroczyście przybycie Jego Excellencyi ces. 
Namiestnika w koronnym kraju naszym, JW. Age- 
nora hr. Gołuchowskiego, udając się przy muzyce ! 
pochodniach od ratusza w rynku do gmachów po- 
mieszkania Jego Excellencyi. Tłumy ludu towarzy- 
szyły pochodowi, i głośnym okrzykiem radości od- 
powiadały wynurzeniu Życzeń deputacyi zpośród 0- 
bywateli miasta wybranej. Do t0tej w nocy grały 
przed gmachem kolejno dwie bandy muzyczne wojsk 
ces. królewskich, a odstępy sztuk przerywane były 
odgłosem wiwatów. Obchód z powrotem ulicą Nową, 
poza plantacye i w około rynku przed główny od- 
wach trwał do późna w nocy, a zakończył odegra- 
niem hymnu Imienia Jego Cesarskićj Mości Francisz- 
ka Józefa w dowód wdzięczności i dzięków za otrzy- 
mane łaski i dobrodziejstwa dla kraju całego amia- 
sta Lwowa w szczególności. (G 


muje komendę nad zachodnią granicą, Za nii idą wszy- 
scy urzędnicy zniesionćj linii- celnej. Przy każdćj 
kómorze będzie 400 ludzi piechoty, 500 kozaków i 
tyleż żandarmów. 
w każdćj z nich kontroller , piSATZ» dwóch rossyjskich 
i jeden polski strażnik. 


. Li: 


«den 13 października. Korespondent wiedeński 
fora Blatt. donosi co następuje: „Poseł 
francuzki przy tutejszym dworze p. Delacour wrócił 
już z wycieczki swojej do ać zag ogg „Bic 
brane przezeń z Paryża depesze, Jak iie A tire ead 
tutejszy wprost od posła swojego W p zu 2, üb- 
nera otrzymał, w tém się 7 sobą m EZ zaja; 
że francuzkie ministeryum PZ Z Donee 
niemieckich iść ręka w rękę 7 Ans nE PITE 
uważają tu za rzecz niewątpliwa; ze a ai s 
Bundestag frankfurtski skoro tylko Anglia Erni aay, 
się z swćj strony do tego gotową; 1 że nawe we. 
to nastąpi, wspierać go będzie całym Swoim e ye 
wem. lnstrukcye przesłane od paryzkiego ga Aj 
do wszystkich francuzkich ajentów dyplomatycznych 
w Niemczech, dają im w tyr: duchu pełnomocnictwo, 
jakkolwiek w pojedynczy h przypadkach np. w spra- 


obecnie z trzech wielkich korpusów, ustawionych od 
północy, zachodu i południa, których środek stanowi 

arszawą z okolicą; ogólna siła tćj armii wynosi 
około 180,000 ludzi, 35, konnicy i 200 dział. 
Na linii między Kamieńcem Podolskim, Chocimem i 
Benderem stoi obecnie 25, 
jennej. PoPowa tego wojska 


luzują się 
robom. 

FRANCYA. 

Paryż 10 

wiedziana rewia od Wersalem. 

dependance opisuje ją w uastępny sposób: Wszyscy 

oczekiwali z niecierpliwością wystąpienia armii; nad- 


już się nie nazywa. 


kie epopeje możliw 


pieśni— a jeszcze sam słowik nie zaśpiewał! 
wszystko więc prologiem jest dopiero. 


Co 75 sążni będą stały budki, a 


Armia rosyjska w Królestwie Polskiem składa się 


ludzi na stopie wo- 
obozuje, druga rozło- 
żona jest po koszarach i kwaterach, Co 6 tygodni 
zobozu do kwater; dla zapobieżenia cho- 


października. Dzisiaj odbyła się zapo- 
Korespondent Jn- 


zwyczajne mnóstyyo mieszkańców Paryża i z okolicy, j 


' 3 


a nawet cudzoziemców znajdowało się na placu. De- 
filadę rozpoczął korpus inżynierów, jestto oddział 
zazwyczaj milczący, który też i tą razą nieuchybił 
swemu nawyknieniu. Strzelcy Vincenscy i piechota 
przechodzili podobnież w milczeniu, ale za te wszy- 
stkie szwadrony kawaleryi defilujące między jenera- 
łem Changarnier i prezydentem wydawały z zapałem 
okrzyki napoleońskie i odznaczały się między wojskiem 
wszelkiego rodzaju broni, szczególną precyzyą i zrę- 
cznoscią w wykonywaniu ruchów. Słyszano wiwa- 
ty: Niech żyje prezydent! niech żyje Napoleon! 
Niechciałem wierzyć moim oczom, ale wszyscy ota- 
czający mnie byli porówno zemną zgorszeni okrzy- 
kiem: Wiech żyje -esarz! który postawił jenerała 
Hautpoul w przykróm położeniu względem komisyi. 
Czemu przypisać te nieszczęśliwe podmawiania woj- 
ska? Jestże to skutkiem podszeptów Elizeum czy też 
wypadkiem bardzo naturalnego antagonizmu między 
ludźmi parlameniarnemi i wojskowemi? powiedzieć 
nieumiem. Cóżkolwiek bądź, przypominam sřowa p. 
Dupin, który oświadczył, Że gdy jenerał Hautpoul 
nieścierpiałby nigdy okrzyku: niech żyje król! nie- 
powinien więc znosić okrzyków : niech żyje cesarz! 
i dodał, że komisya przekona się naocznie, czyli mi- 
nister wojny dotrzymał przyrzeczenia; a jeżeli ina- 
czćj się stanie, być może, iż będzie zmuszona wy- 
razić publiczną naganę rządowi. Można się więc 
spodziewać na jutro bardzo burzliwych rozpraw.* 

— Na deputowanego w departamencie du Nord 
opozycya ma podawać pana Dupont de FEure, kon- 
serwatyści pana Guizota, a Bonapartyści pana Roguet. 
Powiadają, że p. Guizot chce odtąd stale zamiesz- 
kać w Paryżu, a nawet należeć do redakcyi Deba 
m jak znowu pan Lamartine ma objąć redakcyą 

iecla. 

Renty 3%, 57, 15 pod. 15 cent. — Renty 5% 92, 40 pod. 50 cent. 

i > AMERYKA. 

Journal des Débats na drugićj kolumnie swego pi- 


sma humorystycznie opisuje przyjęcie sławnćj śpie- 
waczki Jenny Lind w Aeee tat, wnéj śpie 


Można się było obawiać, aby nie ubliżyć skrom- 


ności panny J.nny Lind opisem nadzwyczajnych o- 
wacyj, jakich stała się przedmiotem w Stanach Zje- 
dnoczonych. Dziennik z Nowego-Vorku oświadcza, 
jak najwyraznićj, „że Jenny Lind nie czyta wcale co 
o niéj mówią pisma peryodyczne, aby w dumę nie 


popaść. Zatem dzienniki mogą z całą spokojnością 
sumienia o nićj rozprawiać i bez obawy, aby niepo= 
suć charakteru słowika. Inaczćj bowiem Jenny Lind 

Jednakowoż, aby ten pochód 
tryumfalny słowiczy opowiedzieć , nie lada to praca. 
Dzienniki amerykańskie użyć do tego musiały syste- 
matu podziału pracy, podzielić tryumf na doby czyli 
jak podzieloną. jest Iliada , Henryada i wszel- 

e. Zatrzymały się na wera 

o 


Początek znany; przybycie, wy!ądowanie, przyje- 

» , , 
cie, przelstiwienić 5 dam słowiki 3 A których 
każdej winien był uścisnąć rękę, opis umeblowania 
apartamentu umyślnie zamówionego w hotelu Irwin 
dla słowika, umeblowania, które kosztowało 30,006 
franków; nowina, że Barnum entreprener najął Ca- 
stle-Garden na 8,000 słuchaczy, jako lokal na kon- 
certa; posyłki bez liku bukietów, i innych dowodów 
szacunku, które słowik odmawia itd. To wszysko 
zawiera trzy doby — które przeżywszy biedny sło- 
wik, tak entuzyazmem tym czuje się zmęczony, że 
uznaje za stósowne innego, spokojniejszego poszukać 
mieszkania. Hotel York, rywal hotelu Irwing, zosta- 
nie podobno uprzywilejowaną klatką. : 
„Czwartego dnia, pierwsze pytanie, jakie spotyka- 


jący się po ulicach nawzajem sobie zadają: A` wi- 


działeś słowika? Nigdy o podobnym nie słyszano 
szale. Jenny Łind „to nowa Dziewica Orleańska, 
miasto szturmem zdobyła.* Koleje żelazne i statki 
parowe wylewają w miasto strumienie podróżnych 
przybywających, aby oglądać szwedzkie zjawisko. 
„Piątego dnia, czytamy opis słowika. Jenny Lind 
nie jest pięknością KASZA ma wiele rysów Niem- 
ki i Szkotki. Nagroda Hi 0 Ar dY ratą 
jlepsze wiersze na cz na- 
ae AROW jest 750! zatém 749 malkon- 
tentów. Powiadają, że pz Barnum proponował 
Jenny Lind następującą zmianę bole cr ich kon- 
trakcie, i że takową przyjęła. Słowik, miasto 1000 
dolarów (5000 franków.) ża koncert, a takowych 
ma być 150, miałby otrzymać nadto połowę zysku 
ads! biorcy pod warunkiem, aby Spiewał nietyl- 
Fi: Arye ale na całćj kuli ziemskiéj. Zamia- 
rem jest pana Barnum, jax mowią, dawać koncerta 
w Anglii w czasie wielkiéj wystawy w roku 1854. 
Dowiadujemy się dalcj, że Jenny Lind wyszła, aby 
kupić konia. Nie kupiła tego, Którego jéj pokazano 
albowiem był za młody, Jej” trzeba „starego konia 
statecznego “ „a sensible old horse. Panna Lind 
w przys ą niedzielę będzie w kościele śtćj Trójcy. 
Doba szósta: sprzedaż biletów koncertowych na 
lieytacyach pub'icznych. Wiadomo jaki jest zwyczaj 
w Anglii i Ameryce, Spekulanci zakupują naprzód 


4 CZAS. 
bilety i odprzedawają je publiczności. Pań Barnum Kronika miejscowa | SEE" Do handlu pod firmą Jana Bochenka pod L. 19 w Głównym 


znalazł, że daleko wygodniejszą jest rzeczą sprzeda- 
wać ję samemu kto da więcej” = : à 
„Dzień siódmy niedziela. Dzienniki przepełnione 


lepszych gatunkach, po cenach u- ŚŚ 5 s 
dzo mały, ceny dlatego: niepodniosły się znacznie. Żyto 5=51,, = poh, O czóm się Szanowną Publiczność 357 DPS) ©: 


Rynku, nadszedł świeży transport w naj- 
Kraków 13 października. Dowóz na dzisiejszym targu był bar- Y y HERBATY %5- 


f B © i Y K nica 6'/,, jęczmień 4!/,. 
i czorajszćj. Deszcz lał jak z ce- | Pszenica 6, x i 3 : 
ij o ea 5000 osób cisnęło te do bió- | — Czytamy następujący humorystyczny anons w Kuryerze Wàr: Cześć Dobroczyńcom ludzkości, 
55 A REZ E szawskim: „Cpłowiek jest najdostojniejszym wyznawcą Wszechmocności Nie- 


dostać biletów. Cena, czyli pierwsze wywo- 
Faded (fa było 3 dolary (15 ERESI Komisarz 
wstępuje na scenę Í oświadcza, że jest na miejscu, 
które słowik zajmować będzie. Bilet pierwszy ku- 
piony, daje prawo nabywcy wybierać miejsce, które 
za najdogodniejsze dla siebie uzna. Pierwsze wy- 
wołanie dochodzi 25 dolarów. Dwa najpierwsze 
hotele Irwing i York zacięcie z sobą rywalizują, wy- 
sokie mają polecenia : ale wkrótce haniebnie są prze- 
licytowani od prostego obywatela pana Genin kape- 
lusznika, który szturmem zdobywa pierwszy bilet za 
225 dolarów (1250 franków). Drugi bilet docho- 
dzi 25 dolarów, dalćj spadają na 15, 12 i 10 do- 
larów. Dwa hotele zawsze stoją na czele licytantów. 
Swietne wyścigi nastają o bilety do loży prywatnej 
słowika. Były do wzięcia 4 miejsca: hotel York 
kupił je za 140 dolarów. W pierwszym dniu Sprze- 
dano 1400 biletów za summę 9119 dolarów. Dzien- 
niki podają bardzo starannie nazwiska nabywców, 
numer i miejsca. 
„Sprzedaż trwa przez całą ósmą dobę — ale DZE 
0- 


Że %amknięty w skorupie psi dnie siedział, %ałowadą bios, Kto w myśli Bożej zbadawszy tajniki przyrody, używa ich 
PHR zółwia*. Co jej tai Żółw odpowiedział, mniejsza 6 to, to | n% zawołanie dla ocalenia tak szczytnego dzieła Stwórcy; pra- 


j y wdziwym jest aniołem Jego. Chwała Ci przezacny Wydziale Le- 
stara facecya, ale że żamknięte w skorupach przybędą jutro Ostrya Ski w Uniwersytecie ojców naszych, takich wypiastowałeś me- 


gi świeże do handlu pana Riedlą, a także jak słychać i do bahiki | żów, Cześć wam Szanowni Lekarze, WW. Balikowski i Ziele- 
p. Flatau przy ulicy Nowo-Senatorskićj to rzecz zupełnie inna; niewski| - bięgłościa w sztuce zbawiennćj i poświęceniem bez gra- 
. , 


„ZE ą $ ; ; i, | ©, wydarliście śmierci najlepszą obywatelkę, żonę i matkę. Oby- 
ktoby chciał widzieć jak sobie smakosze postąpią Z ich ciasnemi, | goie w najdłaższćm życia tyle doznawali radości, ile ja doznałem 


alé własnemi domami, niech raczą zwiedzić wspomnione handle, | jej w chwili błogiego wyroku: że moja droga Julia żyć będzie. 


jutro sine qua non, gdyż pojutrze może będzie zapóźno; (bo ciepło). (a22) tów dnia 13 października 1850 zi amidga Hini 
Stan Wisły 3/, stóp. gnacy alski. 


Am 15 November 1850. 


Ziehung des Anlehens Deutscher Fürsten: Se. k. H. Prinz v. Preus- 
00 v. Nassau etc.; mit Gewinnen von fl. 25,000. 20,000, 
5 15 k 16.000, 14,000 etc. Ein Loos kostet 1 fl. 45 kr., 4 Loose fl. 
30 k S 9 Loose fi. 10 30 kr., 20 Loose fi: 21, 55 Loose fl. 52 
r., 100 Loose fl. 87 30 kr. eenia bei 4 
J. Nachmann & Comp. 
DRAS, Banquiers in Mainz. z 
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Przyjechali do Krakowa od d. 13 do 14 października. dok 
ber Adela, ze Lwowa. Würfel Franciszek ksiądz, ze Pte 
Starzewski Wojciech malarz, z Warnowa. p I d ję: 
Breuer Józef z żoną kupiec, Schlossmann Wiktor ob., Z JESZ 
Jaenisch Ferdynand, z Hirschberg, Jabłoński Pranie dE. my. 
z Wrocławia. Grabowski Waleryan dz. dóbr, Grabowska krach 
Kocowski Ignacy ob., z Freiwaldaa. Weiss Te 


rya, z Polski, 


Pragi. 
"3 W gjit. Rogalski Wojciech, Krasny Józef z żoną, Schloss- 


i faya" A ż Ho- 
ann Wiktor, Witz Hermann, Dzięgielowski Jakób z żoną, Ho 
Wacka Domicella, Znamiecki TRA z córką, do Wiednia. 
George Konstanty, John Eugeniusz, Łepkowski c. k. porucznik , do 
Lwowa. Nowicka Anna-Henryką, do Paryża. Grabowski Wa- 
leryan, do Polski. Drzewiński Szymon, Horajewicz Jan, do Sanoka, 


a 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


O lebraliśmy z Wrocławia wiadomości o jarmarku jesiennym na 
wełnę. Z/22,000 cent. tego produktu, dostawionych na plac, sprze- 
dano po dzień 4 b. m. tylko 8000 cent, Ceny były następujące: 
za wełny szlązkie od 72 do 78 tal. za cent.; za polskie, od 62 do 
70 tal.; za rosyjskie, od 53 do 58 tal. za węgierskie, od 48 do 53 
tal.; za węgierską (dwu-strzyżową ), od 38 do 45 tal.; za polską 
wełnę z jagniąt, od 60 do 66 tal. Pomimo znacznego odbytu wet 
ny wciągu lata, dobrych jarmarków na ten produkt i sukno, wszę- 
dzie za granicą, oraz znakomitych licytacyj angielskich, ostatni jar- 
mark wrocławski nieodpowiedział oczękiwaniu; za przyczynę te- 
mu, naznaczają brak przybycia kupców hurtowych i znakoniitszych 
fabrykantów, oraz zagranicznych. (X. W.) 


z z, 
Urzędowe. 


Dom Nrem 13m oznaczony, we wsi Brzoskwini, w dystrykcie 
Balice, w okręgu m. Krakowa potożony, wraz z ogrodem H pm 
tem do w należ 9 morgów noszącym zie w da 
Pyły grr Ty EAE E TAEA o goaditó: 1 kéj przed 
południem przez publiczną licytacyą w drodze egzektcyi sądowej 
w trzechletnia dzierżawę puszczony. Czynność ta odbędzie się we 
wsi Brzoskwini, w domostwie zajętćm. Warunki zaś tćj licytacyj 
w Kancelaryi podpisanego e. k. komortirka sądowego, w Krakowie 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 521 przejrzane być mogą; 0 czóm 
ohęć licytowania majacych zawiadamia, 

Kraków dnia 9 października 1850 r. 
(319) Siermontowski, c. k. K. S. 


W obwodzie Tarnowskim pół mili od Tarnowa, niedaleko go- 


ścińca publicznego, jest FolWarczek w pięknej glebie, 
posiadający gruntu ornego morgów 22, cztery ak, 4 pastwisk, 4 
krzaków, pomieszkanie w dobrym stanie, oprócz tego na restaura- 
cyą zwiezionych kilkadziesią sztuk drzewa, stodoła nowa, stajnie 
nowe na 14 sztuk bydła, na trzodę dwa chlewki, ogrodzenie porzą- 
dne, inwentarz gospodarczy, do sprzedania, w miernćj cenie. Biż 
szą wiadomość udzieli Bióro Informacyjne.—Tarnów d. 1 paździer- 


nika 1850, J. Fechtdegen. (290-2-3) 


znać musimy Jenny Lind jest nieco na uboczu. 
wik nie był przy głosie — i gaik był smutny. Roz- 
głośna sława powtarzała tylko nazwisko ślachetnego 
kapelusznika, nabywcy pierwszego biletu. Pytanie: 
czemu to zrobił? Cóż to za tajemnica? Byłżeby to 
rodzaj porozumienia? nie— to prosta reklama. Po- 
wiadają, że ten bystry kupiec zgłębił filozofią an- 
nonsu. Jeżeli mu kto powie: oszalałeś — odpowiada, 
że znajdzie w tém szaleństwie procent. Już mu ofia- 
rowano 50 dollarów 'odstępnego — on nie sprzedałby 
swego biletu ani za 500. Jego współzawodnicy w li- 
cytacyi, trzej aptekarze, wszyscy majątki drogą an- 
nonsów zrobili — cizazdroszcząc mu losu, wiedzą bo- 
wiem że teraz nazwisko Genin, kapelusznik, wszy- 
stkim pozawraca głowy. Utrzymują, że w dzień kon- 
certu, dla odróżnienia się od innych słuchaczy, o- 
gromny kapelusz nad krzesłem swojem zawiesi. 
„Dziewiątego dnia, koniec licytacyi. Czas nagli — 
bilety sprzedają się ryczałtem — po pięćdziesiąt — 
ostatni los zawiera ich 193. Pewien prywatny za- 
kupił ich 1800, i odrzucił 2000 „dolarów odstępne- 
go, które mu zań proponowano. - 


„Tegoż dnia była pierwsza repetycya o Zćj godzi- 
nie. P. Benedict, przybyły z Londynu dla dyrekcyi 
orkiestry rozpoczyna uwerturą. Słowik tymczasem 
przechadza się, używa widoku świetnego przystani, 
i rozmawia uprzejmie z dwiema czy trzema damami, 
którym wejść dozwolono. Suknia w kraty — szal 
czerwony i kapelusz zielony jedwabny — otóż toaleta 
Słowika. 

. „Skoro słowik wstąpił na scenę, przyjętym został | 


grzmotem oklasków.  Pobladł lekko— skutkiem wzru- | © > TRAKTYERNIA l KAWIARNIA A 


szenia. Zaczął aryą Casta Diva, entuzyazm tą ra- | która poprzednio w domu pod L. 235 znajdowała się, teraz prze- 
zą niepodobny do atA Piszą że HE AA „Zaz || niosta Ją podpiśana pod. liczbę 457 8 w aa R Na Pray 
M A KIER, 3 $ À Łe bi- | rogu ulicy S$. Jana w domu z n ja is arcie. nas api 
pomina, że słowik jest stworzeniem ludzkim, se | 1650 b. m. i ma zaszczyt polecić się względom Szanownćj Pub 
ską jest rzucenia się np, kalana P, aCzĘzEPIA go. „ery | czności. — Kraków 15 października 1850. 
wejściu głównem muzyki słowik przymuszony ulecie 
skrytemi drzwiczkami, = 
2 dziesiątego druga i ostatnia repetycya. So- 
wik sam wyznaje, że nigdy bardzićj nie był przy. 
głosie, a dodają dzienniki, Że to widzieć się daje) 
w blasku jego niebieskich oczu pełnych tryumfu. Pod-| 
czas spiewu aryi Casta diva strzał armaini przer- 
wał kantate. Słowik uśmiechnąć się raczył i podjął 
nutę. Ależ nowy strzał uderza. Była to salwa sto 
strzałów armatnich na przyjęcie Kalifornii w liczbę, 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. Słowik oświadczył, 
z uprzejmością, żeprzerwanie tojest mu nader miłe, | 
skoro „na korzyść dla kraju wypada.“ Wszyscy są! 
w zachwyceniu jego dziecinnych ruchów i wyrażeń. 
„Powtarzamy: to wszystko dopiero .prolog. "Tak 
jak w tysiąc nocy i. jedna lub w Monte Christo za- 
trzymujemy się w najciekawszćj chwili. Dalsz ciągi 
w przyszłym numerze. Nie jesteśmy wszakże bez. 
obawy o życie słowika. Dom przeciwległy hotelowi 
w którym mieszka — przepełniony od rana do wie- 
czora. Jednego dnia z powyżćj opisanych, słowik 
był na balkonie w towarzystwie dwóch dam. Jedna 
mnich, jedna z owych trzech, zjadłszy brzoskwinię, 
ąuciła pestkę na ulicę. Bójka się natychmiast wszczę-. 
wa aby ją sobie przywłaszczyć: niewiemy czy nie 
>. Umarłych lub rannych, niewiemy kto szczęśli- 
"pewniają także, że rękawiczka, którą upu-. 


= Skarit Została podjętą —a szczęśliwy właściciel 


W Państwie Rabka ieme 


marki się odby- 
wają jest prawo propinacyi wraz z browarem i sześcioma kar- 
czmami zajezdnemi ód 1 stycznia 1851 na lat 3 do wypuszczenia. 
Chcący toż nabyć, zechce się do właściciela w Rabce zamieszka 
łego zgłosić. (283-2-3) 


ię AE WAPŃ 


Uwiadomienie. Aren 
W cyrkule Rzeszowskim wsi Dąbrowicy przyjmuj 


się konie pięcioletnie do dressury, z'któréj podług woli 
właściciela, koń w zwykłych chodach lab w wyższćj szkole wy- 
jeżdżony, na zasadach fizyologii, systematycznie, na zaręczenie, 
w ozterech miesiącach albo ji. prędzej, na bezpiecznego i przyjem- 
nego wierzchowca wyjdzie. © warunkach na miejscu, poczta Nisko. 


p W bliskości Tarnowa, w miasteczku 1 przy.głównym 
— 


gościńcu publicznym, jest Kamienica znaczna, z wszelkie- 
mi wygodami domowego pomieszkania do sprzedaży, czy- 
niąca rocznego dochodu od 500 do 700 f.m.k.. kto życzy o bliż- 
szych stósunkach tejże kamienicy do sprzedaży podającćj sie wy- 
wiedzieć, może sie do Biórą Informacyjnego 'do Tarnowa zgłosić. 


FRANCISZEK SĄDECKI 


poleca Szanownćj Publiczności swój w Samborze nowo-zatożony: 


HANDEL GALANTERYJNY 
KORZENNY I MATERYAŁÓW 


i obowięzuje się dostarczać po najmierniejszyoh cenach w najnow- 
szym smaku wszelkich towarów do strojów damskich i męzkich, 
wyrobów złotych i srebrnych, zegarów stołowych i kieszonkowych, 
kapeluszy, rękawiczek, porcelany, fajansów itd., również win we- 
gierskich, 'reńskich , francozkich „ serów różnego gatunku, marynat, 
owoców zagranicznych i korzeni wszelkiego rodzaju; oraz przyj- 
muje wszelkie obstalunki do sprowadzenia towarów i przyrzeka je 
w najkrótszym czasie uskutecznić. (95-10-12) 


WORECZEK H 
52 włok ziemi pszennćj rozległości mające w Kró- 
i lestwie Polskićm położone. których grunta kolej 
BA żelazna przerzyna, 2 mile od miasta Częstochowy 
2 miłe od miasta Radomska odłegłe, z lasem, sa 

do sprzedania z wolnój ręki. Bliższą wiadomość na Podgórzu p 


N. 97 powziąść można, (190-3) 


7 4 x gm ~ Ha” © E 
Kurs papierów publicznych ipienięczy, 
Kurs krakowski z dnia 15 paźdz. Banknoty 89/,. — Praski kr- 

rant 104%/,0— Impezyały ros. 34. 25. — Buble srebrac acwe 100. 
Dakaty złp.20. 6.-- Listy zastawne Król. Pola. .z kuponami 100/,. 
Listy zastawne Galicyjskie dają 95, żądają 95'/,, — OCwancygiery 

stare 105, , nowe 106'/,. s 


ER TERTE A RAE R Aerin 

Od Komitetu Pogorzeli m. Krakowa. 
Od dnia 15 października, dla zmniej- 
się zgłosić do handlu Bochenka pod L, mi Bia. szonych czynności , Bióro Komitetu Pogo- 
= -— |rzeli m. Krakowa codzień, wyjąwszy nie- 
Na korzyść Pogorzelców Krakowa, dzielę i dnie świąteczne, tylko od 2éj do 

Dwa Mazury ułożył 0. Kolberg: Cena złp, 5, Dostać można || „4-:: 4 dni t "té b ś 
w Księgarni D.'E. Fiiedleina przy ulicy Sgo Jana. G17—1-3)| 4ćj po podudniu otwartem ędzie. 

SPOSTRZEŻENIA METKORCLOGIOZNE. AE Só szaf 


inseraty, 


Rozalia Fochtowa. 
"A Z RTÓRIELIR AR PZ RZA 
Piec żelazny (Meisnerowski). 98rzewajacy trzy lub cztery 
pokoje, jest do sprzedania. Bliższa wiadomość -w Księgarni Frie- 
dleina przy ulicy Sgo Jana Ner 461- (312) 


ojc rr IE Oaa a a i ŻYJ. 
(318) JAN RÓŻYŃSKI (3) 
Fabrykant Bieców w Wrocławiu, przy ulicy Neustadt. 
Breite-Strasse N, , ; i 
poleca się Szanownój Publiczności Z doborem wszelkiego gatunku 
pieców porcelanowych czystych, jakoto złoconych i śrebrzonych eto. 
Oprócz tego, także piece z gatunku GW M -Po cenach naju- 
miarkowańszych. — Odwołuję się do 4584 * » oszyńskiego, Wgo 
Wężyka i Wgo Kirchmayer, u który© ie iy 4 mój fabrykać wi- | 
dzieć i o jego dobroci, trwałości i formie przekonać się można, 
itir at p mae 
W Królestwie Pólskim, obwodzie. Skabmierskim, dwie mile od 
granicy, jest do wydzierżawienia wieś ran ze Aa lat sześć , od 
Sgo Jana r. 1851. Życzący wydziórżówi tab, oSI się do W. Gep- 
perta w Przybenicach, lub listownie <0 weaścicielki w Tarnowie 
mieszkającćj. (305—1-3) 


Ez z 0 19 E z, — y ==) 
W Hotelu Drezdeńskim jest „do sprzedania KOCZ z for-| 
doc: cztery osoby. Życzący sobie nabyć, zechce | 


Be r 


| pRężNość || 


i każe sobie płacić za jéj pocałowanie OnT è 
zylinga, mi p za JEJ P , ; | STAN BAROM. |. > złanustk 
>. R Kawiczjkto całuje zewnątrz, a 2 gdy we-| z | Z | wmierzopa- (Top: oePza| Z „| Erik STAN | ZJAWISKA w 
Wnal OE złożyć sobie © || È | & | ryskiój apro- dła i | i 
Obis ten jak E e eA S złoży sobie życzy, || 5 | 5 4- niia według w powiośrzu | NAbO: i ciągu | aja 
Canika New Jarka oddany, prawie dosłownie ° | ē fot Rówumura. Róaesnie- omyli e. |  zatężenie kleń jewii | «ol od | do 
dzony. Wszakże jeżeli że wydawać się przesa- gtonie. | | ; 
dzony. są jeszcze zdolni kanie zdolni byli go 14. | 2| 2795.” 02. 5. 6 2” AO | zachodni śro. |  pochm. 
wymyślić, Są si do podobnych szałów |... (b 5..37. | +,4. 4 2. 46. | pł.zach, | | + 6-2 + 2 2. 
Aż. 16 | 6| » 


entuzyazmu. r | 5. 256, | + 5, 6. 2. 44 » Średni ś Pa - z 
z emaer aaa — OAI nakł | ZAL BAHR AE Graa (O | rocz teka a me aaike- ai ia zę Lig 
W DRUKARNI CZASU 


